
N O W IN Y  N A U K O W E .

K rólew ska A k a d e m i/a  um iejętności w P a ryżu , 
Na sessyi d. 6 lutego, P . F o u rrier  doniósł o pró­
bie P. C happe, względem pisma, złożonego w a r ­
ch iw ach  w  r. 1782, przez zakonnika, nazwiskiem 
JDom G authey. D way sekretarze akademii byli 
tego zdania, ahy pakiet zapieczętowany otworzyć 
na  tey sessyi, a potem złożyć w  sekretaryacie, 
gdzieby każdy chcący go przeyrzeć, m iał wolny 
przystęp. Osądzili nawet, aby podobnie było po­
stanowiono względem mnóstwa innych  pism, zło­
żonych podobnie jak pismo X .  G authey  w  se­
kre taryac ie  akademii, z k tó rych  wiele żnayduje 
się tam zagrzebanych od czasów F ontenella . A -  
kademija przyjęła propozyeyą co do pisma X . 
G authey; ani się też ktokolwiek sp rzeciw ił  roz- 
ciągnieniu tego praw a na w szystkie pakiety  zapie­
czętowane, których data przechodzi lat czterdzieści.

'Odczytano wdęc, tak rapport  podpisany przez  
Condorceta  i M illy , jako też pismo X . G authey , 
pod tytułem: Treściw a rozpraw a o daw an iu  o-
strzezeń  p ręd k ich  i ta jem n ych , w w ielkiey od le­
głości., w ka żd ym  czasie i m ieyscu. Doradzany 
sposób , zasadza się. na urządzeniu ru r y  prostey 
lub krzyw ey, rozciągającey się bez p rzerw y z je­
dnego mieysca do drugiego, tak  pod ziemią, jako 
i  na powietrzu; ponieważ ru rę  tę napełnia po­
wietrze, nicby przeto nie było  łatwieyszego, po­
dłub  autora, nad Zrobienie kommunikacyi, przez 
udzielanie kolumnie tego p łynu  sprężystego, ża 
pośrednictw em mieszka, lub  innym jakim sposo­
bem rozmaitych poruszeń, do k tó rych  p rzyw ią-  
zywanoby umówione znaczenie.

Prócz tey myśli, nic więcey owa nota w  so­
b ie  nie zawiera; autor nie szuka Sposobu nadania 
znaczenia swoim projektowanym znakóm, ani też 
Stara się dowieść swojego przypuszczenia, jakoby 
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poruszen ia  ła tw o się udzielać mogły w  przestrze­
ni m il trzyd zies tu . W szak  ze przyymując taką 
odległość, tarcie słupa powietrza o ściany ru ry ,  
do tego stopnia powiększyćby się mogło , iż le- 
dwoby się ru c h  w  nim siłą bardzo w ielką spra­
wiać dawał. Z resztą, zakonnik t e n , zdaje się, 
iż zbyt wiele pracow ał nad tym przedmiotem; 
powziął on drugą myśl, k tórą  sławny francuzki 
wynalazca telegrafów, P. C happe , uważa za mo-

fącą bydź wydoskonaloną. Jestto urządzenie 
ommunikacyi s ło w n ey , od jednego stanowiska 

do drugiego, zawsze za pośrednictwem rur,  głos 
przeprowadzających. Doświadczenia P. Biot w 
tym względzie, pokazują, jak możuaby było do­
konać tego sposobu, przez odosobnienie ru r  po- 
mienionych. Można o tern czytać uwagi P. C hap­
p e  w  jego h isto ry i te legra fii. N . A .  K .

Naposiedzeniu d .5 czerwca postanowiła Akademia 
‘jeszcze powtórzyć następne zadania do nagrody: t) 
O znaczyć  w ielokrotnem i dośw iadczeniam i, gęstość , 

fa k ie y  nabyw ają  p ły n y , a  m ianowicie żyw e sre­
bro, w oda , w yskok i  e ter  s ia rczany  , p rze z  uci-  
śnienie rów nające się p a rc iu  kilku  a tm osfer. 2) 
W y m ie r z y ć  sku tk i c iep ła  pochodzącego z tego  
uciśn ien ia .

T erm in  odpowiedzi na nie, przedłuża się do 
d. x marca 1827 r., a nagrodą jak i wprzódy, bę­
dzie medal złoty, 3,000 fran. wartości. K .

Posiedzenie d. 2 4  w rześnia. M iniste r  spra­
wiedliwości w ezw ał b y ł ,  przed k ilką  miesią­
cami, Akademią, aby się zatrudniła wynalezieniem 
środków, mogących się sprzeciwić licznym fałszo- 
waniom, czynionym na papierze stęplowym, za 
pomocą sposobów chemicznych. W  skutku  tego 
A kadem ijaprzesła ła  dnia dzisieyszego do Kommis- 
syi. na ten cel ustanow ioney , różne próbki nie- 
starliwych atramentów i papieru, na k tórym  fa ł­
szowanie nastąpić nie może.— Pan JDumeril czy­
ta ł  rozbiór dzieła pana F red e ry k a  Cuvier  o pió-
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rach ptasich.— W  uczynioney do akademii ode­
zwie, M inister m arynark i upraszał ją 0 zdanie 
nad dziełem Margrabiego de P o te r a t , kap itana 
okrętowego, p. t. T r a k ta t o żegludze. Poniew aż 
większa część członków wyznaezoney do tego R om - 
missyi była nieobecnych, roztrząśnienie pomienio- 
nego dzieła przy ją ł na siehie P. D upin . P .  Tfa~ 
m elin  z Caen, w roku  jeszcze przeszłym, oddał 
pod uznanie akademii części anatomiczne, w y ro ­
bione z kartonu, mające służyć do chirurgiczney 
nauki. Udzielono mu wiele  w  tey  mierze po- 
słrzezeń, z k tó ry c h  P . Ham elin  korzystał, p rzed­
stawiając teraz poprawnieysze i nowe wyroby. 
Akademija zamieniła się w wydział tayny, dla o- 
znaczenia następców, na niezapełnione w  oddziale 
mechanicznym rnieysce, po zmarłym P. JReichen- 
bach. K andydaci są następni: B r u n e i , francuz-
ki inżenijer,budujący pod Tamizą w Londynie pod­
ziemną drogę; Te!fort, inżenijer, utworzycie! k a ­
nału  kaledońskiego; P a l tu , naczelny inżenijer w  
departamencie Calvados, autor projektu tamy przy  
uyściu Sekwany; M a restie r , inżenijer m arynark i,  
autor wielkiego dzieła o statkach parowych; B i-  
tlone , uczony 'W łoch , znany z p ięknych  doświad­
czeń hidraulicznych; Poncelet, inżenijer woysko- 
w y , któremu akademija przeznaczyła nagrodę, za 
wydoskonalenie kó ł h idraulicznych.

K rólew skie tow arzystw o w s i r  ras (we F  rancyi j 
ogłasza na rok 1827, następne zadania do nagrody; 
W skazać  środki zaprowadzenia trzód w zorowych, 
z każdey rasy owiec, w  P as-de- Calais. Nagrodą 
jest medal złoty 5oo fr. — P rzem ysł.  Jak ie  są 
postępy przem ysłu w obwodzie A rrask im  od po­
czątku wieku dziewiętnastego? Nagrodą m edal 
o o o fr .  — M oralność. Jak i  rodzay edukacyi nay-. 
stosownicyszy jest dla kobiet, aby je uczynić do- 
bremi matkami? M edal 200 fr .  — P o ezya . L u d ­
w ik  X V I I I ,  przeznaczający medale dla przem ysłu 
francuzkiego. Medal 200 łr .  P isma te, mają bydź 
przysyłane, pr*ed i lipca 1827 r< dt.

28*
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N e k r o l o g i .  C e s a r s k i  tu teyszy Uniwersytet, po­
niósł nową stratę, przez śmierć Professora P u ­
blicznego Zwyczaynego Terapii szczególney i K l i ­
n ik i  Medyczney, W incentego  Herbers/ciego, R ad­
cy D w oru i K aw alera  Orderu ś. W łodzim ierza 
4tey klassy, zdarzoną w  dniu 2gtym zeszłego listo­
pada , we 4sgim roku  życia. Po ukończeniu 
nauk początkowych w  Szkole Słonimskiey, a 
potym  w  Gimnazyum W ileńskiem , wszedł ś. p. 
H crber'ski do U niw ersy te tu , dla słuchania w yż­
szych kursów  nauk. W  roku  i 8o4 d. 5 kwrie- 
tnia w ysłany  został od U niw ersy te tu  dla dosko- i  
nalenia się w  praktycznem rolnictw ie w  kolonii 
angielskiey, blizko St. Petersburga hędącey, a r a ­
zem dla słuchania nauk  do tegoż przedmiotu w  
Insty tucie  Pedagogicznym w  teyże stolicy, zkąd 
po w ysłuchan iu  kursów: F izyki,  Cbemii i Teo- 
ry i  Gospodarstwa W ieyskiego, w  180C powrócił 
do U niwersytetu, a w  dalszem przykładaniu  się. 
do nauk otrzym ał stopnie uczone: kandydata f i­
lozofii w  1808, magistra m edycyny w  1811, do­
k to ra  m edycyny w  1812 roku. Obrany adjunk- 
tem U niw ersytetu  i Pomocnikiem przy  K lin ice  
medyczney i 8 i 4; Członkiem C e s a r s k i e g o  Towa­
rzystw a Medycznego w  W iln ie  i 8 i3 — W y jec h a ł  
do obcych k r a jó w , szczególniey dla doskonale­
nia się w  Oftalmice, 1817. W  ciągu bawienia za 

<* granicą obrany b y ł  członkiem różnych Towa­
rzystw  uczonych, jakolo: M edycyny  praktyczney 
w  Paryżu, Filozoficznego w Glasgow, Mineralogi­
cznego W e r n e r a  w  Edimburgu, Literacko-filozo- 
ficznego w  M anchester, M edyko-Cbirurgicznego 
w  Londynie, Medycznego w M arsylii,  Akademi- 
cznego tamże, Medycznego w  D u b lin ie , Inslruk- 
cyi E leinentarney w  Paryżu. — Za pow'rotem do 
kra ju  o trzymał polecenie dawania Terapii szcze­
gólney i K lin ik i;  potwierdzony 11a professora nad- 
zwryczaynego 1824 w  s ty czn iu , a na Professora 
Zwyczaynego tegoż roku  w  listopadzie. Radcą 
dw oru  mianowany 1821 go, a K aw alerem  orderu
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ś. W łodzim ierza  4ley klassy 1826 stycznia i 5. — 
Na publiczney sessyi U niw ersy te tu  czytał rozpra­
w ę z wiadomością historyczną o S zp ita la ch , k tó ­
ra  została w rękopisie, równie , jak i n a u ka  o 
chorobach oczu , wypracowana za granicą z mnó­
stwem  zapisów o zakładach, w  podróży zwiedza­
nych. Pracowite , doskonaleniem się ciągłem i 
ra tunkow i cierpień ludzkich  poświęcone życie, 
zakończył przyk ładnem  usposobieniem się do szczę­
śliwcy wieczności, przez dw ukro tną  w  przed łu - 
żoney i dręczącey chorobie spowiedź, i przyjęcie 
Nay świętsze go Sakramentu. Dla niedostatniey a 
nieliczney familii zostawiwszy w iększą połowrę 
zapracowanego m a ją tk u , znakomitą część jego 
przeznaczył na fundusz edukacyi ubogich uczniów; 
nadgrodziwszy sług wierność, resztę dając w  da­
rach  i zapisach dla połączonych z sobą przyjaźnią, 
i dla tych , k tórym  chciał zostawić pamięć śla- 
che tney  wywdzięczenia się chęci, nie zapomniał 
na zakłady dobroczynne i o w iekuis tey  pomocy 
d la  duszy swojey przez m odlitw y żyjących, i tym 
końcem fundował co miesiąc mszą w iekuistą —. 
Bibliotekę, z liczby, zupełności i rzadkości dzieł 
znakomitą, tudzież doskonałością celujące, koszto­
w ne narzędzia oftalmiczne, zapisał dla U niw er­
sytetu. — Dnia 3o z. m: zwłoki jego do kościoła 
X X .  Missyonarzów na (Jorze Zbawiciela p rze­
niesione ; po załobnem nabożeństwie i kazaniu 
dnia następnego, ku  wiecznemu spoczynkowi za­
prowadzone zostały na cmentarz tychże X X .M is -  
syonarzow. Jkonduktowi i odprowadzeniu do gro­
bu lud  mnogi towarzyszył.

 S ta n isła w  B o h u sz  - Siestrzeńcew icz , d nia x
grudnia o godzinie 11 z rana zakończył życie w  
St. Petersburgu  , po kilkodniowey chorobie, po- 
cliodzącey z zaziębienia, wr 96 roku  w ieku  swego, 
A rcybiskup  M ohilew ski , Metropolita kościołow 
.Rzymsko-katolickich w R ossy i,  Administrator dy- 
ecezyi wileńskiey, prezydent kol legijum duchow­
nego rzymsko-katolickiego, rzeęzywisty członek
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C e s a e s k i e v  Akademii nauk St. Petersburskiey, 
C k s a r s k i e y  Akademii Medyko-Chirurgiczney, U- 
niwersyletow: Moskiewskiego, Wileńskiego i K ra ­
kowskiego, Towarzystw rolnictwa Akowskiego i 
W ie lk iey  Brytanii, oraz wielu innych uczonych 
zgromadzeń i różnych orderów Kawaler. Uro­
dził się on w dzisieyszey guberni! W ileńskiey w 
powiecie trockim , w majętności rodzicielskiey, 
zwaney Zam kiem , dnia 3 września (n. s.) 1761 
roku. Z prac jego naukowych na szczególniey- 
szą zasługują uwagę: 1) H istoire du Royaum e
de la Chersonese Taurique (Historya królestwa 
Chersonezu Tauryckiego) i 2) Precis de R e-  
cherches historiques sur Vorigine des slaves on 
jEsclavens et des Sąrm ates  , et sur les epoques 
de la conversion dc ces peuples a u x  Ghristiani- 
sme. (Zbiór historycznych śledzeń o początku Sła- 
wian i Sarmatów i opokach nawrócenia tych na­
rodów na wiarę chrześcijańską). W yjątek  z 0- 
statniego dzieła ogłosił w języku rossyyskim r. 
1818 pod tytułem: MacjrdĄoeanie o npou3XO>KĄe- 
niu Pycnaeo napo  pa. (Badanie o początku nar 
rodu Bossyyskiego).

— Unia 17 listopada o godzinie drugiey z połu­
dnia umarł w St. Petersburgu, w 62 roku Życia, 
po długiey chorobie, znajomy mineralog rossyyski 
P. Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler,  Bazyli 
Michałowicz Scwergin , od roku 1789 członek C e -  
s a r s k i e t  Akademii Nauk i wielu innych uczor 
Hyc h towarzystw. Liczba dzieł przez niego wyda­
nych dow’odzi równie niezmordowaney jego pra­
cowitości, jako i odznaczającey się nauki,a stawi go 
"w rzędzie z nayznakomitszymi uczonymi kraju, 
W  nim nauki utraciły gorliwego czciciela, Aka- 
demija pracowitego i dostoynego członka, a kray 
męża, którego imie w  rocznikach literatury jego 
stanie się niazapomnem. Szczegółowa wiadomość 
0 jeg« życiu i pracach uczonych, będzie wrydru- 
kowana w Historyi Akademii, na rok teraznicyr 
szy 1826.



— P .  M a lic -H r u n ,  jeden z n a j  znakom itszych  li­
czonych  E u ro p y ,  p rzen iós ł  się do wieczności d. 
i 3 g ru d n ia  11. s. o godzinie 7 w ieczorem , u d e rz o ­
n y  apop lexyą .

S ta ro ży tn o śc i  P a n  J ó z e f  R u d z k i , • h y ły  A d ju n k l  
w  K om m issy i  R z ą d o w e y  Oświecenia  (K ró l .  Pol.), 
pow ró c i łd o  E uropy ,z  p o d ró ży  sw ey  p rzeds ięb raney  
do E g ip tu .  L is t  jego ostatn i jest bardzo świeżey d a ­
ty  (z dn ia  9 listopada) i p isany  jeszcze na  morzu, 
b l isko  w y sp y  E lb y , na  p o k ład z ie  szwedzkiego o- 
k r ę t u  A n n a .  M iędzy  w ie lą  osobliwościam i w ie ­
zie z sobą rnumiją, w y d o b y tą  w  T eka ch  z g robów  
k ró lew sk ich ,  i l a k  dobrze  z a c h o w a n ą ,  iż, jak o- 
św iadcza , w  m uzeum  w iedeńsk iem , loskańsk iem , 
rz y m sk im  i neapo li tańsk im  n i e m a  żadney , k tó ra -  
b y  się z n ią  co do p ięknośc i  ró w n a ć  mogło. J e ­
szcze jey nie o tw ierano: ty lk o  t r z y  skrzynie ,  w  
k tó r y c h  złożona; jedna z ty c h  sk rzy ń  jest sy k o ­
m orow a . P a n  R u d z k i  n ie  donosi, czy li  m um ija  
ta  m a  p a p y r u s ,  jaki z w y k le  pod p a c h ę  lu b  w  
r ę k ę  zrnar łey  osobie z jey b iog raf i ją  k ład z io n o .  
M um ija  ta p rzeznaczoną jest do g ab ine tu  K r ó l e w ­
skiego W a rsz a w sk ie g o  U n iw e rsy te tu ,
P o d r ó ż e .  P. K e p p e n  w  N . 37 K a r t e k  b ik l i jo -  
ą r a jic z n y c h  r . b. u m ieśc i ł  następującą  wiadomość: 
E d .  J .  Jiiy ch w a ld  professor u n iw e rsy te tu  kazańsk ie­
go, ud a ł  się w  podróż do gór K a u k a z k ic h .  Uczo­
n y  len badacz p rzy  rodzenia,objedzie G eorgiją  i  b r z e ­
gi morza K aspiysk iego . T o w arzy szy  m u s łużący  
w  ogrodzie bo tan iczn y m  p e te rsb .  R o m o rcew . Py  
tym że  celu  u n iw e rs y te t  abow ski w y s ła ł  do gór 
k a u k a z k ic h  i P e r s y i  rossyysk iey , d ok to ra  f i lozo­
fii  J J o m tn e r ta  i s tuden ta  S i t g f r i d a .  — ̂  P .  L e d e -  
h u r , professor b o tan ik i  wr u n iw e rsy te c ie  D orpac- 
k iin  w  tow arzys tw ie  d w ó c h  s tuden tów , przecfsię- 
w z ią ł  podróż  po gub e rn i jach  T om sk iey  i Je n ise y -  
sk iey . Z w iedz iw szy  góry  A l tay sk ie  w e  w zględzie 
b o ta n ik i  i zoologii, ma powrócić w  m iesiącu  l u ­
ty m  następującego 1827 roku. Tegoż u n iw e r s y ­
te tu  professor M or. v. K n g e /h a r d t , także z dw ó-
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ma studentam i, p rzedsięw ziął podróż m ineralogi- 
czną, geognostyczną i geograficzną do Gór Ural-, 
skicli, k tó ra  ma ciągnąć się przez miesięcy siedm. l i .

N o w e  d z i e ł a  p o ł s k i b .

* 6 *a- Co znaczy odpust w  ogólności a co
jubileusz w  szczególności, i jakim  sposobem można 
.bydz iiczestnikiem jubileuszowego odpustu, k tó ry  
Jego Św iątobliw ość Leon X I I  do całego kościoła 
katolickiego rozciągnął. Z niem ieckiego tłum a­
czone, w  W arszaw ie , w  d ru k a rn i A. B rzeziny 
p rzy  u licy  m iodow ey N r. 48 i ,  1826 w 8 c e m n ie y . 
str. 5o n ieliczb . 2 z w izerpnkiem  Leona X I I  
papieża.
WW ?  k°' M ały  p0St M  a s s.y 11 o n a , w y tłu -
 — —  maczony z fraucuzkiego przez A nt. D y-
on. M elem en’s kie go  m agistra oboyga praw a, w  
W arszaw ie, w  d ru k a rn i przy u licy  senatorskiey 
N r. 477, 1826 w  8ce str. X I I  i 36q nielicz. 3.

°rZtur'te~ H isto ry a  d ru k a rń  w  k ró lestw ie  pol- 
——— — skiem  i w ielkiem  x ięstw ie  litew skiem , 
jako i w  krajach  zagranicznych, w k tó rych  polskie 
dzie ła  w ychodziły , p rzez  Jerzego Samuela B a n d - 
tk ie  D oktora filozofii i b ib lio tekarza w uniw ersy­
tecie  krakow skim , członka tow arzystw a k ró lew - 
skrego przyjaciół nauk  w  W arszaw ie, T ow arzystw  
uczonych: K rakow skiego, G órney Luzacyi i W r o ­
cław skiego. w  K rakow ie, w  d ru k a rn i Józefa M a­
łeckiego 1826 w 8 c e  Tom  I  str: x x x n  i 448, Tom  
J I  str. o5s. Tom I I I  d ru k i polskie zagraniczne, 
s tr* 299 nieliczb. 1.
• ^  d ziej°pisach polskich, ich duchu , zaletach
* w adach, przez Łukasza Gołębiowskiego, człon­
ka tow arzystw a do ksiąg elem entarnych w  kom- 
m issyi rządow ey w yznań  re lig iy n y ch  i oświece­
nia publicznego, i warszawskiego p rzy jació ł na­
uk tow arzystw a, członka. Znayduje się w  księ-



garn i  Zaw adzkiego i W ę c k ie g o ,  w  W a rs z a w ie ,  
w  d ru k a rn i  szkolney  182b w  8ce w ięk . s tr ,  357 
nieliczb. 6.

H i story  a . H is to ry a  pow szechna k ró tk o  z e b ran a  
przez  J a n a  K a y d a n o w a  p rofessora  w  Im p e ra to r -  
sk iem  carskosielskiem  l iceu m , radcę  ko lleg ia lne-  
go i k aw ale ra ;  p o d ług  drugiego w y d a n ia  rossyy- 
skiego t łu m aczy ł  L e o n  R o g a ls k i .  W y d a n ie  d r u ­
gie. 1 om I I I .  Dzieje now oży tne  czy li  t rzech  0- 
sta tn ich  w iek ó w . W i l n o , Józef  Z aw adzk i w ł a ­
snym  n ak ład em  1826 w  8ce s tr .  (o d w ó c h  p ie rw -  
azych  tom ach  donieśliśm y w y żey  na  s tr .  12b.)

P r a w o .  R ozb ió r  dzieła: W e n c e s la i  A le x a n d r i  
M acie jow sk i J .  U. D . L y c e i  e t  U niversita tis  l i t— 
te ra r ia e  \  arsaviensis prolessoris  etc. p r in c ip io ru m  
J u r i s  R o m an i  tomus I .  H is to r ia m  hujus ipsius  
juris  continens, editio secunda. V arsav iae  1826. 
w  W i ln i e  , n ak ład em  i d ru k ie m  A. M a rc in o w ­
skiego. 1826. w 8 c e  s tr .  38. (Pismo to umieszczo­
ne  by ło  w  num erze  poprzedza jącym  D ziennika  
w  oddziale h is lo ry i  i l i te ra tu ry ) .

L ite ra tu ra .  P ros te  zasady s ty lu  polskiego roz- 
m a i tem i postrzeżeniam i w zg lędem  języka, d la  u -  
ź y tk u  jasno, zwięzłe, po p raw n ie ,  g ładko  i szcze­
rze  po po lsku  pisać chcących ,  p rak ty czn ie  w przy -  
k ł a  dach okazane, a w zoram i rozm aitego  toku  i  
sposobu pisania, nau k ą  o l is tach ,  w y k ła d e m  p e-  
w n e y  l ic z b y  synon im ów  i k i lk u  ro z p ra w k a m i o 
języku, tudzież wyjaśnieniem pisow ni dopełnione 
p rzez  Józefa F ranc iszka  K ró liko w sk ieg o , d o k to ra  
filozofii, professora  języka i l i t e r a tu r y  po lsk iey  
w' k ró l .  G im nazyum  poznańskiem , tow arzystw : 
k ró lew skiego  w arszaw skiego  p rzy jac ió ł  n au k ,  k r a ­
k o w sk ieg o  naukowego, w arszaw sk iego  p rzy jac ió ł  
m u z y k i  koście lney  i n a rodow cy  c z ło n k a ;  o rd e ru  
ś. S tan is ław a kaw alera ,  w  P oznan iu  i Bydgoszczy 
u J .  .A. M u n k a  1826 w  8ce m niey. str: x x i v  i 
324 (na o d w ró tn e y  s tron ie  k a r ty  ty tu ło w e y  n a ­
pisano: w  Poznaniu , czcionkam i kró l .  n a d w o rn e y  
d ru k a rn i  W .  D e c k e ra  i spółki.)



W zory  estetyczne poezyi polskiey w piękno­
ściach pierwszych mistrzów naszych, z przyto­
czeniem teoryi w ystaw ione; przez Józefa F ran­
ciszka Królikowskiego Dra fil. prof. jęz. i lit. poi. 
W’ król. gitnn. pozn. Tow. król. w ar. prz. na. 
krak. nauk. warsz. prz. muz. kość. i  nar. czł. 
ortl. ś. Stan. k. w Poznaniu, w  Bydgoszczy i L e­
sznie, nakładem E. S. M iltlera 1826 w 8ce str. 
XVI i 11G. w Poznaniu drukiem  W ilhelm a Dec- 
kera i spółki.

Pisma rozmaite Franciszka Xawerego Dm o­
chowskiego, tłomacza Iliady. Część druga. W a r­
szawa, w drukarni N. G lucksberga, księgarza i 
typografa królewskiego uniwe '* "

stępujące pisma są umieszczone: Zakus nad za­
ciekami wszechnicy krakow skiey; uryw ek bicza 
kręconego w Krakowie; o cnotach towarzyskich 
i występkach im przeciwnych. Życia uczonych 
ludzi: wiadomość o życiu i pismach Stanisława 
Konarskiego, K arola W yrw ioza, Teodora W agi, 
Teodora Ostrowskiego, Ignacego Zaborowskiego, 
M ikołaja W olskiego, Józefa Rogalińskiego, Grze­
gorza Piramowicza, Józefa Szymanowskiego. Mowa 
o potrzebie i sposobie uczenia się łac iny ; mowa 
na pochwałę Ignacego Krasickiego. Sztuka ry ­
motworcza. O części pierwszey donieśliśmy wy- 
żey na str, 118 i 281)

P  o e t y  a.  Sztuka rymotworcza, poema we czte­
rech pieśniach, przez F. Dmochowskiego , nowa 
edycya podług exemplarza znalezionego między 
papieram i autora, w W arszawie, w  drukarni N. 
Glucksberga, księgarza i typografa królewskiego 
uniw ersytetu 1826 w 8ce więk. str. 88,

Sztuka rymotworcza B o i l e a u  D e s p r e a u x  
tłómaczona z francuzkiego przez M aciuńskiego  
professora litera tu ry  w gimnazyum białostockiem. 
W arszaw a, w  drukarni przy ulicy Krakowskie 
przedmieście N. 585. 1826. w  8ce więk. str. 56.

Powieści, W incentego Florjana Jastrzębskie-

więk. str. 582 nieliczb. i 4*
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go, tłumacza romansu Ilenegat. w W ilnie, w d ru ­
karni przy ulicy zatnkowey pod N. i 85. 1826. 
w 8ee więk. str. 73 nieliczb. 1. (Trzy są powie­
ści; Zarem a  we dwóch częściach; Tyczyński; M e- 
dor i JEmina).

Te , i t r .  W anda trajedya w pięciu akiach, przez 
Franciszka kV ęiyka . w Krakowie 1826 w księ­
garni Ambrożego Grabowskiego, w  8ce str. 90 
niel. 4; wybijano w drukarni uniwer. Jagielloń­
skiego.

Kobiety filozofki, komedya w pięciu aktach, 
podług Moliera (wierszem). W ilno, w  d rukar­
ni Zymela i komp. na ulicy zainkowey, pod N. 
i 85. 1826 w 8ce więk. str. 120.
K o m a n i e. Lalla-R ukh xiężniczka mogolska, z 
dzieł poetycznych Tomasza M oore, przekład 
W andy  M aleckiey. W  W arszawie, nakładem  i 
drukiem  A. Brzeziny, 1826 w 8ce mniey. Tom 
I  str. jg3 nieliczb. 4. Tom I I  str. 180 i nieliczb. 4.

Pan dwóchset wysep, romans poetyczny W al- 
tera-Skotta, przekład W andy M aleckiey. W a r ­
szawa , w drukarni A. Brzeziny, 1826 w  8ce 
mniey. str. ig5 nieliczb. 22.

M atylda liokeby romans poetyczny W altera  
Scotta, przekład W andy  M aleckiey , w  W arsza­
wie, nakładem i drukiem Józefa Pukszty przy 
ulicy sto Jańskiey N. 21, 1826 w 8ce mniey. Tom 
I  str. i 63 niel. 4. Tom I I  str. 169 nieliczb. 3.

Nadzwyczayne przygody człowieka osłabio­
nych nerwów, z dzieł P . Vvashington Irv in g  A- 
m erykanina wyjęte, z portretem  autora, w  W a r­
szawie, w  drukarni Łątkiewicza przy ulicy se- 
natorskiey N- 467. 1826 w 8ce mniey. str. x i i  i  
i 84. (Na wstępie znayduje się następujące uwia­
domienie: „Powieści uinieysze wyjęte zostały z 
dzieła P , W ashingtona Irv ing  pod tytułem : JPo- 
wieści podróżnego , przez  Geofroy Crayon  za­
wierającego cztery osobne przedm ioty, jedynie 
tylko tytułem  ogólnym z sobą połączone, jako to: 
N adzw yczayne przygody człowieka osłabionych



nerwów; P a n  B u k to rn  i  jeg o  p rzy ja c ie le  ; Jlo- 
zboyąicy w ło scy , S zp era cze  u kry ty ch  skarbów. 
Ponieważ rozdzielenie tych  przedmiotów na oso- 
hue dziełka, dozwoliło się z łatw-ością uskutecz­
nić  bez nadw erężenia całości, inne trzy  przeto 
koleynie drukiem  ogłoszone zostaną. Przedmo­
w ę autora znaydującą się na czele dzieła i doty­
czącą wszystkich zawartych w  niem powieści, 
zdało nam się nayprzyzwoiciey umieścić przy  
dziełku ninieyszem.)

Ilozboynicy we W łoszech, z dzieł P . W a sh in g ­
tona I rv ing  Amerykanina, w W arszaw ie  w  d r u ­
k a rn i  Łątkiew icza przy ulicy senatorskiey NA67. 
1826 w  8ce mniey. str. 179 nieliczb. 1.

W ieczo ry  w zainku nadreńskim , powieść 0- 
ryginalna przez P. K . w W arszawie, nakładem i 
d rukiem  Józefa Pukszty, przy  ulicy sto Janskiey  
N. 521, 1826 w  8ce str. 227 nieliczb. 4.

B łażey z Tarczyna czyli nieprzewidziane p rzy ­
padki, powieść oryginalna , przez K a lix la  P a ­
włowskiego  byłego kapitana pułku  5 P. L. W .  P. 
w  W arszaw ie , w drukarn i  Łątkiew icza przy u- 
licy  senatorskiey N. 467, 1826 w i2ce str. 177 nie­
liczb. 4 z ryciną.

Zielony płaszcz z W e n e c y i , prawdziwe zda­
rzenie, z roku j 8 i 3 przez K la u r e n a , p rzek ład  
w olny  z niemieckiego przez K .  M, w K rakow ie, 
w  drukarn i  i nakładem J. Mateckiego 1826 Tom 
I  str. j 84. Tom I I  str. 202 z ryciną .

P. Zschoke powieść Jasnow idząca, przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, w  W iln ie ,  nakładem i 
drukiem  A. Marcinowskiego, 1826 w i2ce Tom ik 
I  str. 192 niel. 2. Tomik I I  str. i 56 niel. 2.

Gospodai•• O urządzaniu gospodarstw w edług
■siwo u i fy s  ig- zasa(j rozumowanego rolnictwa, przez 
Nepomucena K urow skiego , wr W arszaw ie  nak ła ­
dem Brzćziny. 1826 w  8ce Tom I  str. x v  i 5g8 
nieliczb. 2. (W  drukar/ii  Józefa W ęckiego , przy  
u licy  senatorskiey N. 463). Tom I I  nakładem 
i drukiem A. Brzeziny, str. 276 niel. 2 tabl. I.
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Matematyka. Teorya krzywych iloczynowych, 
przez Ludwika jRembielińskiego, w  W arszawie 
nakładem autora, w  drukarni Zawadzkiego i W ęc -  
kiego uprzywilejowanych drukarzy i  księgarzy 
dworu królestwa polskiego, przy ulicy senator- 
skiey, N. 463. 1826 w 8ce w ięk. str. ig 5 i x iv  
niel. 2 tablic 3.

M edycyna■ De pedis extrem i difłormitatibus, dis- 
sertatio inauguralis chirurgica, quam in Caesarea 
litterarum universitate Y ilnensi ad gradum Docto- 
ris medicinae rite obtinendum publice defendet 
Isidorus Nahum owicz Lithuanus medicinae ma­
gister anno 1826. Vilnae, tipis dioecesanis ad eccle- 
siani S. Casimiri. w  8ce str. 42.

De fractura colli łem oris, dissertatio inau­
guralis chirurgica, quam in Caesarea litterarum  
universitate Vilnensi ad gradum Doctoris medi­
cinae legitime capessendum publico medicorum  
judicio submittit Lucianus FValicki Lithuanus 
medicinae magister, anno m d c c c x x v i  mense junii. 
Typis A. M arcinowski 1826 w  8ce str 67 niel. i .

L ekcye H ygieny , czyli nauki zachowania 
zdrowia, wykładane publicznie od roku t8e5 w  
Liceum W ołyńskiem, przez Karola K aczkowskie­
go  doktora medycyny, członka towarzystwa me­
dycznego Cesarskiego w  W iln ie , królewskiego 
w  W arszawie, naukowego w  Krakowie, w  W ar­
szawie w  drukarni N. Głiicksberga , księgarza i 
typografa król. warszaw. Uniwersytetu. 1826 w  
8ce w ięk. str. 89 nieliczb. 8. Umieszczona w tem 
dziełku pierwsza lekcya obeyntuje hisloryą H y ­
gieny. Od str. 70 do końca umieszczony doda­
tek zawiera: Traktat o troskliwein pilnowaniu  
chorych. Dalszy ciąg ma nastąpić.
N auki poetą- Druga xiążeczka Helenki: Pow ieści

tkowe- dla dzieci zaczynających juz czytać 
gładko, przez autorkę Pamiątki po dobrey mat­
ce, w  W arszawie w drukarni Łątkiewicza przy 
ulicy senatorskiey pod Nrem 467. i825 w  8ce
mniey. str. 168 niel. 1.
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Pielgrzym w Dobromilu, czyli nauki wieyskie, 
z dodatkiem powieści. W ydanie nowe poprawne. 
Warszawa, nakładem N. Gliicksberga, księgarza 
i typografa królewskiego uniwersytetu 1826 w 
8ee str. vir i 215 nieliczb. 1 z obrazkami.
D oniesien ia  Biblioteka polska  r. b. (Tom I I I  N.

ite ra c  te. ^  umieściła list ze Lwowa, z które­
go o następujących szczegółach dowiadujemy się: 
W  tym jeszcze roku mają wyyść z druku w'c 
Lwowie: JPisma wierszem i prozą A ugusta  Kre- 
towicza, tudzież D zieła  dram m atyczne W in cen ­
tego Thuilego z kolorowanemi rycinami, te osta­
tnie dzieła składać się będą z kilku małych ko- 
m_edyy z francuzkiego przełożonych, i już na sce­
nie z upodobaniem przyjętych. J. N. K am iński 
ogłosi w krotce drukiem swóy przekład tragedyi 
z Kalderona: D on Sabathier. Ma tu także wyysć 
wkrótce tragedya; M atka  rodu Dobratyńśkich  
[DiO' A h n fra u ) Grillparcera, przez hrabiego S ta ­
rzyńskiego przełożona. Tenże przełożył także 
pięknym wierszem W in ę  (.Die Schuld) Miilnera, 
która ma bydź niezadługo na scenie Lwrowskiey 
przedstawiona. Mieszkający teraz w Galicyi T y ­
mon Zaborowski, autor poematu epicznego: Zdo­
być.e Kijowa przez Chrobrego, ma chęć zostania 
Jezuitą i  udał się do Starey wsi, gdzie jest no­
wie yat tych zakonników. Gazetę Lwowską i R o ­
zmaitości, pismo literaturze poświęcone, wydawać 
będzie od stycznia roku następującego P. M i-  
chalewicz, professor literatury polskiey w  uni­
wersytecie tamecznym. Już pracują koło urzą­
dzenia gmachu na bibliotekę Ossolińskiego, ulicę, 
VT7X  którey stoi, nazwano urzędów nie ulicą Os­
solińskiego. Gmach mieszczący w sobie tę bibli­
otekę złożoną z 19,000 tomów, pobity będzie bla­
chą żelazną; urządzony będzie ogrod angielski, 
do którego z sal biblijotekalnych będzie wychód 
i  gdzie miłośnicy literatury w lecie, na świeżem

fiowietrzu, będą mogli zabawiać się czytaniem. Sa- 
e do czytania przeznaczone, mają bydź ozdobio-
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ne popiersiami sławnych Polaków. Ponieważ na 
te wszystkie urządzenia fundusze nie wystarcza­
ją, Stany obmyśliły składkę. Zastępca professo- 
ra  fizyki przy uniwersytecie lwowskim Alex. 
Z a w a d zk i  (rodem Szlązak) zebrawszy znaczną i- 
lość roślin i owadów galicyyskich, myśli zało­
żyć muzeum narodowe, i darować mu zbiory 
swoje. Znany z Zabawek rym otworczych, Stani­
sław Jaszow sk i, pracuje nad historyą Lwowa, je­
go literatury , przemysłu i handlu od naydaw- 
nieyszych czasów.

N o w e  d z i e ł a  r o s s y y s k i e .

U is t ory  a. Tpezecnie Kjtaccwtu. K lassycy grec­
cy, tłumaczeni z języka greckiego przez Jana M a r -

gnuwa. Część X V  ks. 18, Historyą Herodota. 
:ęść I , obeymująca xięgę 1 i 11. Petersb. w  druk. 
Józ. Joannesowa. 1826 w 8ce str. 807.

O nucanie Haeoflnenin. Opisanie powodzi, w  
Sanktpetersburgu, dnia 7 listop. 1824 roku. W y ­
dał Samuel A ller. Petersb. 1826 w druk. Depart, 
oświeć, naród, w 8ce str. v i i  216 z kartą  jeogra- 
ficzną stolicy.
Archeologia• H 3C ji$ąo  Banie. Badania o położeniu 
starożytnych osad greckich na brzegach Pontu 
Euxyriskiego, między Tyrasem  i Borystenem, z 
powodu znalezionych w roku 1823 szczątków sta­
rożytności w Odessie, przez półkownika J. S tem p . 
kowskiega (z kartą  starożytney i nowey geogra­
fii tych mieysc). Petersb. w druk. A. Smirdina 
1826 w i2ce str. 80.

ynasam eM . Ukaziciel głównieyszych pamią­
tek zachowujących się w  oruźeyney pałacie ; u- 
łożony przez Paw ła S w in in a  członka honor, po- 
micnioney pałaty, radcy stanu i kaw. Petersb. w 
druk. A. Smirdina 1826 w i6ce więk. str. 118.
P  o e r y  a.  I£ea-€cma Adufloccnan. Dziewica z
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Abydos, powieść tu recka , przez Lorda Bayrona* 
z angielskiego wierszem  przełoży! Jan  Kozłowi 
P e tersb . w  d ru k . A. Sm irdina, 1826 w 8ce str. 6 i 92*

y^iacub ie  eocmu. Gości o k ro p n i, pow ieść 
w ierszem , przez A. W . Iw anow a . P e te r s b . w  
d ru k . A. Śm irdina 1826, w  8ce str. i 5.
R a  m a n s  a. HaTajibHunu. N aczelnicy , albo w o­
dzow ie szkoccy, powieść historyczna, przez M iss 
P o r te r , przełożona z angielskiego na francuzki ję­
zyk, a stąd na rossyyski. M oskwa, w  d ruk . u- 
n iw er. 1826 w  i2ce w ięk. T . I  str* 342. T . I I  
str. 5a4.

£ o tb  JlyĄoouKa X V I .  Córka L udw ika X V I , 
czy li niestałość w ielkości zieinskiey; w ydane przez 
P an ią  de R en ew ill, p rzek ład  z francuzkiego. O- 
re ł, nakładem  i drukiem  S y tina 1826. D w ie czę­
ści W 8ce mniey. str. v i 537.
E konom ia  po- Considerations sur qiielques p rin c i-  

Utyczna. j )cs y 0n d a m e n ta u x  de PE conom ic p o ­
litique et privee , p a r  JV. D em idoJ/, a ncien  o ffi- 
cier (P A rtillerie. Uwagi o n iek tó rych  głów nych 
p raw id łach  ekonomii polityczney i pryw atney , 
przez N. D em idow a, byłego oficera a rty lle ry i. P e ­
tersb. w d ruk . D epart, oświeć, naród. 1826 w 8ce 
str. 20.

Considerations sur la thćorie des ca p ita u x  
p a r  W. D cm ido /f, a u teu r  de la  nouvclle theorie  
de la  balance du commerce. U w agi nad teo ry ą  
kap itałów , przez N. D em idow a , autora nowey te- 
o ry i bilansu handlowego. M oskwa, w  d ru k . A. 
Semena. 182G w  8ce str. 23.

P-pTb M owa o fałszyw em  naznaczeniu p rz y ­
czyny upadku handlu  w  niedostatku pieniędzy, 
okazanie p raw dziw ych jego przyczyn i n iektó­
ry c h  śrzodków, m ogących zapobiedz szkodliw e­
m u w pływ ow i na dobro narodu, m iana na pu- 
blicznem  posiedzeniu m iłośników  wiadom ości h an ­
dlow ych, w  M oskiew skiey p rak tyczney  A kadem ii 
handlow cy, dnia 9 lipca 1826 roku , przez Je rze ­
go K lasscna  sekretarza tow arzystw a i akadem ii/
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Moskwa, w druk. S. Seliwanowskiego. 1826 w 4ce 
str. 6.

Pa.3cy>iiĄ(!H ie. Rozprawa o is to tnych w łasno­
ściach i przynaleźytościach Ekonomii polityczney, 
miana na publicznem posiedzeniu Demidowskiey 
szkoły wyższych nauk w  Jarosławiu, 29 kw ietnia  
1826 r. przez Teodora B e k e to w a ,  Radcę Dworu, 
magistra nauk moralno - po litycznych  , ekonomii 
polityczney i nauki finansów professora. M o­
skwa, w druk. Uniw. 1826 w  4ce str. 4i.  
G ospodarstw  K p a m n o e  p yn o eo Ą cm eo . K ró tk a  na­
uka rozmnożenia i utrzymania owiec cienko-weł- 
nistych, w śrzedniey części Rossyi, wydana przez 
Cesarskie M oskiewskie Towarzystwo gospodar­
stwa wieyskiego. W ydanie  drugie. M oskwa, w  
druk . Augusta Semena, przy Cesar. Akad. M ed y ­
ko chir. i3 i'6 w 8ce stiviv, 76 i m ,  z ryciną.

K p e m u jto e z .  K rę to ló w  , czyli nayłatw ieyszy 
i naypewnieyszy sposób łowienia k re tów  • dzie­
ło powszechną mające wziętość we Francyi.  T łu ­
maczone podług wydania czternastego. Moskwa 
w  druk. P. Kuzniecowa 1826 w 8ce str. 4o z rycina!

KapMa.HH.cui KHujKKa. K siążka kieszonkowa 
dla kucharzów  i kucha rek ,  do użycia w  mieście 
i na wsi i l. d. przez P. K ardełl i .  przekład  z f r a n ­
cuz kiego, podług 5go w ydania znacznie pow ięk­
szonego. M oskw a, w druk. S, Seliwanowskiego 
1826 w j2ce T. I  str. x x x  i 237. T . I I  str. a46. 
'Technologia. J lp o c m o e  u ncHoe H acm aejfeu ie . P ro -  
sla i jasna nauka w yrabiania  saletry bez wszel­
k ich  osobnych zakładów, ale w zw yczaynych na­
czyniach domowych, wydana dla użytku miesz­
kańców mieyskich i wieyskich, przez J. W .T ro m s-  
dorfa. Do tego przydany sposób wywarzania sa­
le t ry  we Francy i,  przez P. Delondra. Petersburg  
w d ruka rn i  wojenney Głównego sztabu Jego Ce! 
sah sk ie t  Mości 1826 w  8ce str. 67. (Dziełko P ,  
Tromsdorfa, ułożone jest przez pytan ia  i odpowie­
dzi dla większey jasności).

Medycyna. O  noJib3S u  n p e AMe m a x b  B o e n n o U  
D i. WH. Now. Nau. T. 1. grudzień. 2Q
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rueienu. O pożytku i przedmiotach Hygieny 
wojenney, czyli nauki zachowania zdrowia żoł­
nierzy, przez Macieja M udrowa  Doktora medy­
cyny, wojenn. medycz. patologii, terapii i kliniki 
profess, publ. zwyczay. radcę stanu orderów św. 
Anny 2go i śW. W łodzimierza 4go stopnia kaw. 
wielu towarzystw medycznych i uczonych człon­
ka. wydanie 3cie nanowo przeyrzane. Moskwa, 
w  druk. uniw. 1826 w 8ce str. 67.
Astronomia. PyitoeoAcmeo /ta AcmpoHomiu. P rz e ­
wodnictwo do Astronomii. Moskwa, w  druk. u- 
niw. 1826 w  8ce str. 192 z 3ma tablicami. (Au­
tor D. Perewoszczykow).

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z ie m s k i e .

Teologia H andbuch der biblischer Alterthum s- 
i h i s t o r y a h o - huude, von E. I1’. K . Rosenmuller. Lei- 

śCielna— pZjg . 2g j  u  2  Bnd. gl\ 8.
Równie, jak inne dzieła uczonego i znajomego 

autora, opisanie dziejów i starożytności bibliy- 
nych, tu  wyrażone, służyć korzystnie może i do 
historyi powszechney, a osobliwie do bliższego 
poznania geograficznego i statystycznego Ziemi- 
Swiętey w  ogólności, a w szczególności Fenicyi, 
Palestyny i t. d. B .

Bibliotheca biblica, a select List of Boohs on 
sucred Literature, w ith  notices, biographical, c ri­
tical and bibliographical, intended as a Guide to 
the consultation o f the most useful W rite rs  on 
biblical subjects. By W illiam  O rnte , author of 
the Life of John. Owen. Edinburgh 1826 in 8vo.

Zalecać powinniśmy uczonym teologom w ska­
zany tu  zbiór pod napisem Biblioteki bibliyney, 
jako z niego w każdym razie można zasiągn^ć po- 
trzebney wiadomości o dziełach ważnieyszych P i­
sma wziętego, o wydaniach te x t i  oryginalnego, 
o porównaniach czy konkordancyach Bibliy he-



hi ayskioh, greckich,łacińskich, angielskich, o słow­
nikach hebrayskich i greckich , o wykładaczacli 
czyli kommentatorach, i o wszelkich w ogólno­
ści dziełach do chronologii, geografii , staroży­
tności , tudzież hisloryi kościelney należących. 
Może służyć za dopełnienie do Biblioteki W al- 
cha (TTalchii Bibliotheca Theologica selecta) al­
bo też Lelonga (Bibliotheca sacra auct. L e  
Long). j 4. B .
Frawotnaw- TJeler fYcsen und Studium der 
stwo, Filozo- JVirthschafts oder Camerahvissen- 

f in ,  Polityka, schąften, vorzuglich iiber uissenschafts- 
Fedagogia. Jiche Begritndung der Landwistschafts- 
lehre, auch der Forslwirthschafis-Bergbati-Han- 
delslehre und Technologie durch die "Volkswirth- 
schal’tslehre. Von Friedr. G. Schulze. Jena 1826 
gr. 8vo (18 Gr.)

Nauki kameralne i rozumowanego gospodar­
stwa, w teraźniey szych mianowicie czasach, dążą 
sporym krokiem do swojego udoskonalenia. U- 
ważać to można z nowych tego rodzaju zapro- 
wadzeń w rozmaitych krajach, coraz a coraz wię- 
cey prostowanych i rozszerzanych, a naybardżiey 
z pisin w tym przedmiocie teorycznych, których, 
zdaje się, nayobficiey pisarze, zwłaszcza angiel­
scy i niemieccy dostarczają. Lubo  ̂zasady pro- 
fessora Szulza, w wyrażonem tu piśmie wyłożo­
ne, nie składają dzieła pierwszego rzędu, i są na­
der ogólne; dają przecież dostateczny rys ka­
meralnych i statystycznych nauk, mogą też dać 
wyobrażenie ich związku między sobą, objętośoi 
i ważności, a dla wielu nowych widoków auto­
ra  i wzajemności rzeczy, tudzież trafnego i fi­
lozoficznego sądu zasługują na uważenie. Nadto, 
w podwóynym a interesującym dodatku autor po­
mieścił, naprzód w treści wiadomość o swoich le- 
kcyach gospodarstwa narodowego, tudzież plajt 
rolniczego instytutu naukowego, przez tiiegoż w 
Uniwersytecie Jeńskim założonego, a który w po­
czątkach przeszłego jnaja został otw orzonym. A .B .



G rund  - sdtze der N a tio n a l-O  ekonom ie , o der 
T heorie  des N ational-R e ich thum s, von L u d w ig  
H ein r . von Jakob. D ritte  sehr verbesserte und 
v erm eh rte  Ausgabe. i u. 2 A bth . H alle 1826. 8vo 
(2 T h lr . 8 G r.)

Nie wiadom o jeszcze, jak dalece to trzecie 
w ydanie Zasad ekonomii polityczney znakom ite­
go pisarza pomnożone i pop raw ione; to tylko 
w yczytujem y, że Niemcy i  samemu dziełu, zak las- 
syczne uw ażanem u nowe pochw ały , i jego auto­
row i z narodow a chlubą, nowy ho łd  szacunku od­
dają. A .  B .
Medycyna. M a n u e l de C linique M e  die ale , con- 

tenan t la m aniere d’observer en m ćdicine les 
diverses m ethodes d ’exploration appliquees aux  
m aladies de la te te , de1 la poit.rine, de l ’abdomen 
e t des tissus, ainsi qu’a l ’in vrestigation  cadaveri- 
que et a  l ’etude de diagnostic; suivi d’un Expose 
des signes des m aladies, e t d ’un P rec is  d’anato- 
m ie pathologique. P a r  L . M a rtin e t, ade edit. 
P a ris  182G in 18.

Szybkość, z jaką się w yczerpało, nie daw no je­
szcze ogłoszone, pierw sze w ydanie tego podręcz­
nego w  p rak ty ce  d la lekarzy  d .iełka , zdaje się 
zapew niać jego użyteczność. A u to r , mając pod 
swojem zarządzaniem nayobszernieyszy w P a ry ­
żu szpital, IIó te l-B ie u , m usiał dość mieć zręcz­
ności do zebrania w ażnych  postrzezeń lekarsk ich  
i do ich  spraw dzenia w każdym  czasie p rzy  łóż­
k u  chorych; służyć ted y  może ten  m anualik  dla 
lekarzy  p rak ty k an tó w  za praw dziw ego podręcz­
nika czyli, jak m ówią, vade m ecum , w podobnym 
zapewne sposobie, jak znajome dziełko : K le in ii 
ln te r p r c s  C linicus. in 8vo

B echerches physiologiques sur les cas d ’u- 
terus double e t de s u p e r fe ta tio n , avec lith o ­
graphies de Jacob, p a r  A l. L .  Cassan. P aris  
1826. 8vo.

P odług świeżych -wiadomości , dziełko to je­
dnego z nayznakom itszych m łodych  lekarzy pa-



r y z k ic h , wypuszczone zpod prassy d rukarsk iey  
dopiero jeszcze w m. cze rw c u , zaw ierać ma w  
sobie w iele nowych w  nauce w idoków  i c iek a ­
w ych  poslrzeżeń. A ulor naybardziey  s ta ra ł się 
w yjaśnić w ażny przedm iot o porodach opóźnio­
n y ch , a w ogólności p rzez swoje w  tym  rodzaju 
badania nie m niejszą uczynił p rzysługę i pomoc 
d la nauki praw a, jako i m edycyny. B .

T ra it e des fie v re s  dites essen tie lles , p a r J. 
B ou itlaud , D. M . P aris  1826 in  8vó 554 pages.

A  m a n u a l o f  ^dnatom y , arranged  so as to af­
ford a concise and accurate descrip tion  of th e  
d ilfe ren t p arts  of the  hum an body. F rom  the  
F ren ch  of A .  L .  J . B a y le .  R evised and im proved 
by W illia m  B e n u e tt. E d inburgh  1826. 8vo.

T łum acz wyznaje, ze pow odow any praw dziw ą 
tego dzieła w artością przedsięw ziął jego przekład,

S u l Taglio ipogastrico , m em oria del Cavalie- 
re Antonio^ S ca rp a , P rofessore em erito, D ire tto - 
re  della bacolla M edico-C hirurg ico-Farm aceuti- 
ca ne ll’ J . R . U niversita  di Pavia. Pavia 1826 
in  4 to maj.

M em o ria  sul C ondutore tag lien te  dl H a w k in s  
p e r  Pestrazione della  p ie tra  dalia  V e s ic a , del 
Caval, A n t . Scarpa . Pavia 1825 in  4to maj.

M e m a n a  sulla G ravidanza  susseguita  da  A~  
scite ed  osscrvazioni p ra tich e  su isva n ta g g i d e l­
la  nuova m aniera  d 'u sare  la  p a ra cen tesi delP a d -  
dom ine in sirnili casi, del Caval. A n t .  Scarpa. 
Pavia 1825 in  4to maj.

Sullo Scirro e sul C ancrot m em oria del Caval, 
A n t .  Scarpa . P av ia 1825 in  4to maj.

£ sam a della te r za  m em oria  del P ro f. V a c -  
ca sul Tag/10 retto  vesicale. N o ta  su i  svantag-  
g i del m edesimo a  fr o n te  del Taglio  la tera le, 
del Caval. A n t .  S ca rp a , ibid. 1825 in  4 to maj.

Są to szacowne, acz nie dość obszerne, ro zp ra­
w y m onograficzne, jednego z nayznakom itszych 
lekarzy  W ło sk ich , sławmego w eterana A ntonie­
go S k a rp y , k tó re się wprzód nieco ukazały w
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Brugnatellego  Dzienniku Fizyki i Chemii, a le-
raz dopiero z nowemi dodatkami zostały przez sa-
megoż autora pojedynczo ogłoszone. Nie jest tu
mieysce wyszczególniać ich przedmioty i nowe
postrzeżenia: jako noszą lin ie Skarpy i są nader
użytecznemi do chirurgii praktyczney, tak zaiste
nie godzi się tych  pism nie posiadać w pełniey-
szym cokolwiek lekarskich xiąg zbiorze. A . B.
Fizyka, che- M em oir e sur les depressions de la
mia. hutorya s u r ra c e  J u  g lo b e ,  dans le sens longi- 
naturalna. , / . ,  , . 7 , , 3—————  tudinal de cheines de montagnes et
entre deux reliefs maritimes adjucens: lu aux 
seances de PAcademie des soiences des i 3 et 20 
fevrier 1826, par M. Andreossy, de l ’lnstitu t. Pa­
ris 1826. 8vo.

Są to nowe i dość interesujące badania geolo­
giczne P. Andreossy, czynione z powodu zwróco- 
ney teraz na ten przedmiot uwagi ze strony A ka­
demii francuzkiey, która nawet za nagrodę prze­
znacza rozmaite tego rodzaju wątpliwości do w y­
jaśnienia. B .

Lessons on M ineralogy and  Geology, w ith  
coloured Plates of Gold and Diamond Mines in 
Brazil, Lead Mine at Matlock and T h irty  va cions 
M inerals, also Plates of the prim itive, secondary 
and coal formation, 8th edit. London 1826. 8vo.

Nieobszerne ale ważne i pożyteczne dziełko dla 
łatwego oznaczania i rozróżniania minerałów, u- 
łożone za pomocą praktycznych postrzeżeń W ko­
palniach amerykańskich, a mianowicie brezyliy- 
skich. B .

N ew descriptive catalogue o f  M in e ra ls , g re ­
a tly  ex ten d ed , n ith  Diagrams of their simple 
form s, 7th edit. London 1826.

Treatise o f  Diamonds and precious stones , 
w ith  colonred p la te s , describing tha method of 
dinovering the real Gem from composition, w ith 
a seal of the lize, Appearance, und Value of Dia­
monds, polished or rough, 28 edit. London *826 
8vo.



Podaje p raw id ła  i ndyłatw ieyszy sposób ozna­
czania i oceniania diam entów i kieynotow , tudzież 
rozróżniania p raw dziw ych  od fa łszyw ych naw et 
szlifowanych. B .

Travels M nough the  Gold a n d  D iam ond  D i­
strict o f  B ra z il, n ith  topographical plates of the 
mines, schewing the  mode of W o rk in g , also the  
state of A gricu ltu re , Commerce eloc. New edit, 
in ith  varions o th er plates, and M ap of th e  A u- 
thoris ronte. London 1826. 8vo.

A utor naybardziey się zaymuje opisaniem b o ­
gatych  min złota i  diam entów  brezy liysk ich , tu ­
dzież sposobu ich  w ydobyw ania i całego w tym  
względzie zachodu kom panii b rezy liysk iey . B .

A .  T rea tise  on M in era lo g y , popular and p ra ­
ctica l , em bracing an A ccount of the p h y s ic a l , 
ch em ica l, optical and na tu ra l-h isto rica l ch a ra ­
cters of m inera l B odies, w ith  th e ir  uses in  the  
A rts. By D aw id  B rew ster . E d inburgh  1826 8vo.

Znakom ity au tor starał się m ieć w zgląd na 
w szystk ie cechy zew nętrzne i w ew nętrzne c ia ł 
kopalnych , s ta ra ł się też ukazać ich  użycie w k u n ­
sztach i rzem iosłach , ozdobił nadto swoję sporą 
x iążkę blisko 1000 fign r. B .

D z i  e la  r z a d k i e .
P . J. B r i e f f  x ięgarz w  P etersbu rgu  ogłosił 

że ma do sprzedania następujące rzadkie dzieła: 
1) N icola i de L y r a  postillae p e rp e tu a e  in  vetus 
et novum  T estam ent am  , e x  recognitions■ Jo a n . 
A n d rc a e  aler. episc V en e tv s  i 48i. 5 vol. in  fo lio . 
Cena 5 o o  R u b l i  assygn . Jest to obszerny kom m en- 
tarz  11a w szystkie x ieg i P ism a Świętego , d ruko­
w any literam i gockiem i , ozdobiony obwódkam i 
z kwiatów' i m iniaturam i, a m ajuskuły cz y l ig ło ­
ski początkowe koloram i są przyozdobione. l e x t  
pisma ś. oraz glossy znaydują się wr tern dziele, i 
to różni tę edycyą od p ierw szey, dziesięcią la ty  
w przód w ydaney w  JRzymie. E xem plarz ca łko­
w ity  i bardzo dobrze zachow'any. s) Jacobi A n -



der son selecłus diplom atum  et num ism atum  Sco ■ 
tia e  Thesaurus. Edimburgi. apu d  Rudim annos 
ig 35 in fo lio . Cena rub. 5oo assygn. Na czele 
tego dzieła znayduje się uczona rozprawa jedne­
go z braci Rudirnannów, śluzy ona za wstęp do 
szacownego zbioru przyw ilejów i dyplomatów na 
miedzi rzniętych; oraz pieczęci i m onet, odno­
szących się do historyi Szkockiey, która potem 
następuje. Dzieło to rzadkie w  satney Anglii, 
w ielk iey jest wartości dla historyków i archeo­
logów. 5) Charles .P errau lt, les hommes illu- 
stres qui ont p a ru  en F rance p en d a n t ce x v u  
siecie, avec leurs p o r tra its  au  n a tu r el. P a r is  in  

fo lio  2 vol. Tom I roku i6ęj6 drugi 1700. Cena 
rub. i 5o assygn. Dzieło to nie maley w sobie 
wartości, poszukiwane jest od znaw ców : w ize­
runki, po większey części przez sławnego Ede- 
lingka rytowaue, pięknie są wypracowane. Lecz 
nasz exemplarz ma nadto szczególną zaletę , mo- 

podnieść jego wartość w oczach biblijoma- 
nów: zamiast wizerunków i żywotów Arnaulda i 
Paskala, które cenzura zabroniła autorowi, ti mie­
szczone są wizerunki i żyw oty PP. Thomassin i 
Du Cange, które w pierwszych tylko exempla- 
rzach odbicia znaydują się , gdyż zakaz potem  
odwołany został. Żywoty i wizerunki dwóch sław ­
nych pisarzy, których cenzura potępiła jako ob­
w inionych o herezyą i anti-jezuityzm, znaydują 
się także w  tym exemplarzu, na końcu tomu pier­
wszego, wraz z liczbą stronic jakie pierwiaslko- 
w ie zaymowały. W szystk ie exemplarze pierw­
szego odbicia nie posiadają tego dodatku. 4) lc o -  
nographie grequa p a r  E . Q. F isconti. P a ris  
1811 chez D ido t Paine 3 vol. in  4to  i jeden toni 
i^rcin w  wielkiern folio cena rub. 3oo assygn. 5) 
Jeonographie rom aine p a r  E . Q V isconti. P a ­
ris 1818 chez JOidot Paine 1 vol. in 4.to i  jeden 
tom rycin in fol. maj. cena rub. 200 ass. 6) The­
saurus graecarum  antiqu ita tum , congestus a  Jac. 
Gronovio. i 3 vol. in fol. 7) Thesaurus anliqui-



— 4a5

latum  rom anornm , congest us a J. G. Graevio. 
ia  vol. in iol. 8) A'ovus Thesaurus antitjuitatutn  
rornanorurn, con gest us ab yllb. II. de Sal/engre. 
3 voJ. in lolio. 9) L triusque Thesauri anfiqu/« 
ta tum  romanorum graccorumque nova supple­
m ent a. F t nut. 1757 5 vol. 111 fob J0) Thesau­
rus antiquitatum  e t historiarinn J ta /iae , collec- 
tus cur a et studio Jo, Georg. Graevii. Lugd. 
B a t. i 7 o 4 - s 3 . tomów 9 we 5o vol. in folio. 11) 
I  hesaurus antiquitatum  et hist oriarum  the did  t, 
Sardin iae, Corsicae etc. cur a et studio Jo. Geor a. 
Graevii. Lugd. B a t. I7a3s 5. vol. i 5 in folio, ( ? -  
łe  lo dzieło porządnie oprawne w 78 toinaci, ka­
szl uje rubli 1,000 assygn.

D i. tvit. Ciotę. N o « . T. I, 1836 ,r gudiieńf i! 9


